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m oralną /u ży w a ją c  tr a d y c y jn e g o  o k r e ś le n ia /«  S ak ram en ta lizm po
w o ła n ia  w iary  m ającej swój p o czą tek  w i n i c j a c j i  c h r z e ś c i j a ń 
s k ie j  j e s t  «w yraźn ien iem  d z i e ł a  Bożego r e a liz o w a n e g o  w c z ł o 
w ieku z je g o  pełnym zaangażow aniem , a w ięc  i  z p e łn ą  odpow ie
d z ia ln o ś c ią  m oralną« M oralność c h r z e ś c ija ń s k a  m ająca je d e n  
z głów nych k o r z e n i w sakram entach tr a d y c y jn ie  ujm owała j e  d o ść  
m e c h a n ic z n ie , id ą c  w tym zapewne za  t e o l o g i ą  d ogm atyczn ą. Tym
czasem  u m ie sz c z e n ie  ic h  w k o n te k ś c ie  m in is te r ió w  n a d a je  c a ł e 
mu ż y c iu  saler ament alnemu b a r d z ie j  dynam iczny i  p e ł n i e j s z y  ch a 
r a k te r  zb aw czo-m oraln y . Wydaje s i ę ,  że n ie  można naw et obaw iać  
s i ę  pewnych elem entów  z t e o l o g i i  p a s t o r a ln e j  czy  e t y k i  p o j ę 
t e j  w s e n s ie  c h r z e ś c ija ń s k im .

Z am ieszczona na końcu k s ią ż k i  b i b l i o g r a f i a  u s y s te m a ty z o 
wana w edług r o z d z ia łó w  sta n o w i dużą pomoc i  wskazówkę w dobo
r z e  od p ow ied n iej le k t u r y .  W p r z y p isa c h  można d o s tr z e c  pewne 
n iek o n sek w en cje  w s to so w a n iu  o p is u  b ib l io g r a f i c z n e g o  /p o r .  
np. s .  8 ,  13 , 18, 22 , 3 9 , i O l / .  Wykaz sk rótów  p o w in ien  być z a 
m ieszczo n y  na p oczą tk u  k s i ą ż k i ,  tym b a r d z ie j ,  że  a u to r  k o r z y 
s t a  z n ie g o  w t e k ś c i e  p ra cy .

P rezentow ana k s ią ż k a  R. G erard iego  sta n o w i dobry z b ió r  
w ie lu  problem ów, k tó r e  może w n ie c o  z m ie n io n e j fo rm ie  powinny 
z n a le ź ć  m ie js c e  w t e o l o g i i  m o r a ln e j . Z p ew n o śc ią  w ie le  k w e s t i i  
wymaga d a ls z y c h  badań, n iem n ie j p ie rw szy  krok z o s t a ł  z r o b io n y .  
W artość t e j  p racy  -  ja k  s i ę  w ydaje -  p o le g a  p rzed e  w szystk im  
na zw rócen iu  uwagi na pewne prawdy te o lo g ic z n o m o r a ln e  zn a n e , 
d o s tr z e g a n e , a ty lk o  n ie z b y t  c z ę s t o  ukazywane w samym w yk ła
d z ie  t e o l o g i i  m o r a ln e j .

K s. A ndrzej F . D ziuba

P au l S p o r  k e n . D ie S orge  um den kranken  M enschen. Grund 
la g e n  e in e r  neuen m e d iz in is c h e n  E th ik , D ü s s e ld o r f  1977 s s .  2 8 4 .

W o s t a t n ic h  la t a c h  ob serw u je  s i ę  c o ra z  b a r d z ie j  r o sn ą c e  
z a p o trzeb o w a n ie  na l i t e r a t u r ę  z z a k r esu  ’é ty k i  l e k a r s k i e j .  Każ
da nowa p o z y c ja  z t e j  d z ie d z in y  w itan a  j e s t  z żywym z a in t e r e 
sowaniem  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó r z y  ch cą  ja k  n a j l e p ie j  w y p e łn ić
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sw oją  p o s łu g ę  lu d ziom  chorym i  c łieą  rów n ież  w sw ej d z i a ła l n o ś c i  
być w z g o d z ie  z normami m oralnym i. Bardzo sz y b k i rozw ój te c h n ik  
m edycznych, śm ia łe  eksperym enty  l e k a r s k ie ,  w yw ołują n ie  ty lk o  
podziw  i  fa s c y n a c j ę  d la  g e n iu sz u  c z ło w ie k a , a le  rów n ież  w ie le  
n iep o k o jó w , obaw i  trxvoznych p ytań  o p r z y s z ło ś ć  r o d z a ju  lu d z 
k ie g o .

Na w ie le  p y tań  o c h a r a k te r z e  e ty c z n o - le k a r sk im  można zna
le ź ć  odpow iedź w k s ią ż c e  P au la  Sporkena, k tó r e j  w ydanie n ie m ie c 
k ie  u k a za ło  s i ę  s ta r a n ie m  wydawnictwa Patmos /o r y g in a ł  w jęz y k u  
n id er la n d zk im  n o s i  t y t u ł  " S th iek  en G ezond heid szorg"  i  u k a za ł s i ę  
rów nież w 1977 r . / .

P rzyzn ać  n a le ż y ,  że k w a l i f ik a c j e  a u to r a  u p ow ażn ia ją  go do 
n a p isa n ia  t e j  k s ią ż k i  w sp o só b  w iarygod n y . P . Sporken , urodzony  
w 1927 r . , s tu d io w a ł f i l o z o f i ę  i  t e o l o g i ę .  P rzez  12 l a t  b y ł p ro 
fesorem  t e o l o g i i  m o r a ln e j , a  p r z ez  4 l a t a  rów n ież  dyrektorem  Cen
trum D o k s z ta łc e n ia  P a s to r a ln e g o  na U n iw e r sy te c ie  w N ijm egen . Od 
r .  1973 k ie r u j e  In s ty tu te m  P o d n o sze n ia  K w a l i f ik a c j i  d la  le k a r z y ,  
p e r so n e lu  s z p i t a ln e g o  i  a sy s te n tó w  sp o łe c z n y c h  przy U n iw e r sy te 
c ie  w M a a s tr ic h t , a od 1974 r .  j e s t  rów n ież  p ro feso rem  e ty k i  l e 
k a r s k ie j  na W ydziale Lekarskim  te g o ż  U n iw e r sy te tu .

Jak w y ja śn ia  sam Sporken we w s tę p ie  do sw ej k s i ą ż k i ,  j e 
go p o p rzed n ia  p raca  z te g o  samego z a k r e su , p t . :  ‘’D arf d ie  Me
d iz in ,  was s i e  kann?” , w zn a czn ej m ierze  s i ę  z d e z a k tu a liz o w a ła  
i  n ie  w arto Jej wydawać na nowo, zb y t w ie le  bowiem wym agała 
zm ian. N a le ż a ło  w ięc  opracować nową k s ią ż k ę ,  k tó r a  m ia ła b y , 
choć c z ę ś c io w o , c h a r a k te r  p o d rę c zn ik a  e ty k i  l e k a r s k i e j .

W r o z d z ia ła c h  początk ow ych  Sporken zajm u je s i ę  sprawami 
m eto d o lo g iczn y m i i  p ró b u je  o k r e ś l i ć  o g ó ln ie  d e f i n i c j ę ,  c e l e  
i  z a ło ż e n ia  w s p ó łc z e s n e j  e ty k i  t r o s k i  o zdrow ie / a .  1 3 - 6 0 / .  
N a stę p n ie  p r z ec h o d zą c  do za g a d n ień  b a r d z ie j  sz c z e g ó ło w y c h , s t a 
ra s i ę  w ykazać, że  tr o s k a  o zd row ie  j e s t  spraw ą tak  j e d n o s t k i ,  
jak  i  s p o łe c z e ń s tw a . S z c z e g ó ln ie  ważnym zagad n ien iem  j e s t  i s t o 
ta  r e l a c j i  le k a r z  -  p a c j e n t .  Sporken p o d k r e ś la , że i s t o t ą  t e j  
r e l a c j i  pow inna być w sp ó łp ra ca , ja k o  ob u stronn y wyraz p o s z a 
now ania lu d z k ie j  g o d n o ś c i . Dobru t e j  w sp ó łp racy  ma s łu ż y ć  in 
fo rm a c ja , k t ó r e j  o trzym an ie  j e s t ,  tak  d la  le k a r z a , ja k  i  pa
c j e n t a ,  prawem i  obow iązk iem . Sporken omawia te n  problem  d ość  
sz c z e g ó ło w o , mówi o r o l i  in fo r m a c ji / s .  6 4 - 6 5 / ,  o g r a n ic a c h  
u p ra w n ien ia  do j e j  o trzym an ia  / s ,  6 5 - 6 6 / ,  o sp osob ach  in fo r m o -
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wanla i  uświadamiania / s .  6 6 -6 9 /, by zakończyć te  rozważania  
sprawą tajem nicy le k a r sk ie j  / s ,  7 4 -8 0 / i  stw ierdzen iem , że do 
spraw in form acji powróci J eszcze  przy omawianiu problemu pomo
cy w um ieraniu.

Cenną n iew ątp liw ie  z a le tą  k s ią ż k i j e s t  u sta w ien ie  o g ó l
nej problem atyki tr o sk i o zdrowie w k o n tek śc ie  społecznym  
/ s .  81-102/» Zdrowie j e s t  w ielką  w artością  sp o łeczn ą  i  i s t n i e 
j e ,  tak prawnie, jak i  e ty c z n ie  zagwarantowany obowiązek jeg o  
ochrony / s .  1 0 0 /.

Zastanawiając s i ę  nad k w estią  fundamentalnej i  u n if ik a 
cy jn ej zasady e ty k i le k a r s k ie j ,  Sporken dochodzi do wniosku, 
że taką zasadą j e s t  szacunek d la  ż y c ia  ludzk iego  / s .  103-109/»  
V związku z tym omawia on problem początku ż y c ia  lu dzk iego  
/ s .  110-118/ i  p rzytacza  tu n a jróżn orod n iejsze  o p in ie  w tym 
w zględzie  /od  ch w ili p o c z ę c ia , przez oznaczony punkt czasowy 
c ią ż y , do o k reślon ej c h w ili po urodzeniu , np. 6 tygodni -  po 
s .  U l / .  Głęboko związana z problemami etycznym i ż y c ia  ludz
k ieg o  i  jeg o  początków j e s t  eugenika / s .  1 1 9 -1 3 3 /, jak  i  wy
k roczen ie  przeciw  ludzkiemu ż y c iu , jakim j e s t  przerw anie c ią 
ży / s .  134-152/» Zatrzymując s i ę  nad tą  o s ta tn ią  sprawą, Spor
ken s ta r a  s i ę  przedstaw ić stanow iska K ościołów  c h r z e śc ija ń 
sk ich  / s .  138-139 / i  K o śc io ła  k a to lic k ie g o  / s .  139-142 / wobec 
przerwania c ią ż y , jak również w y licza  w szy stk ie  tzw. wskaza
n ia  na Jego r z e c z , a m ianow icie: le k a r sk ie , p sy ch ia try czn e , 
p sych osp o łeczn e, sp o łeczn e  i  eugeniczne /s »  143-146/» Podkre
ś la ją c  moralną od p ow ied zia ln ością  za d ecyzję  przerwania c ią ż y ,  
uwypukla s z c z e g ó ln ie  sp o łeczn ą  odpow iedzialność różnych grup 
ludzkich  / s .  1 49 /. Kończąc sw oje rozważania tych  ważnych pro
blemów, Sporken omawia również krótko to w szystko, co j e s t  na 
m arginesie między zapobieganiem  a przerwaniem c ią ży  / s .  153- 
1 5 7 /.

To, że w czasach  obecnych sprawy p łc i  zajmują w ie le  
m iejsca  w r o z lic z n y c h  rozw ażaniach, wydaje s i ę  rzeczą  oczyw i
s t ą  i  n ie  wymagającą dowodzenia. W szystkie problemy związane 
ze sprawą seksu zajmują poczesne m iejsce  w pracy Sporkena. 
Omawia w ięc on k o lejn o  -  problem odpow iedzia lności człow iek a  
za swą p łciow ość / s .  15 8 -1 6 7 /, normy e ty k i sek su a ln ej / s .  168- 
173/ i  n iek tó re  problemy szczegó łow e, jak np. homoseksualizm.

Bardzo dyskutowanym problemem j e s t  s t e r y l iz a c j a ,  k tórą
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nawet próbuje s i ę  n iek ied y  stosow ać pod przymusem lub j ako 
środek rep resy jn y . Sporken zajmuje w ięc, jako m o ra lis ta , s t a 
nowisko w a rto śc iu ją ce  wobeo w szystk ich  zagadnień z tym związa
nych / s .  1 7 8 -1 8 2 /.

Ze sprawą p łc io w o śc l i  p łodności człow ieka styk a  s i ę  
je s z c z e  c z y te ln ik  k s ią ż k i Sporkena przy omawianiu przez n iego  
k w e st ii sztu cznego  zap łod n ien ia  / s .  183-191/ i  zmiany p łc i  
/ s .  19 2 -1 9 5 /.

Na dużo w iększą uwagę za słu g u ją  jednak dopiero następne  
ro zd z ia ły  k s ią ż k i Sporkena. Omawiane są  w n ich  bowiem tak de
lik a tn e  i  z łożon e problemy, jak stosunek e ty k i le k a r sk ie j  do 
naukowego eksperymentu lek a rsk ieg o  1 jego  a p lik a c j i  w prakty
ce / s .  1 9 6 -2 0 2 /. Wydaje s i ę ,  że te n  problem z o s ta ł p otrak to
wany przez Sporkena zbyt ogólnikow o, a le  p ły n ie  to  może z chę
c i  podręcznikowego p o d e jśc ia  do tycn  spraw.

Zbyt mało te ż  m iejsca  zajmuje tak ważna sp o łe c z n ie  kwe
s t i a ,  jak narkomania czy ogólna lekomania / s .  2 0 3 -2 1 4 /, choć 
ten  brak nadrabia omówieniem obowiązku pomocy d la  narkomanów 
/ s .  2 1 3 -2 1 4 /.

Problemem, k tóry  dopiero od niedawna pobudził uwagę w ie
lu  lek arzy , psychologów czy socjo logów , j e s t  sprawa umierania 
i  śm ie r c i. Tym w ła śn ie  zajmuje s i ę  Sporken w c z ę ś c i  końcowej 
swej k s ią ż k i .  J e s t  to  w pewnym s e n s ie  skrótowe pow tórzenie  
te g o , co ukazało s i ę  w osobnej pracy Sporkena, wydanej pod ty 
tułem "Umgang m it Sterbenden" po raz pierw szy w 1973 r . przez  
to  samo wydawnictwo.

Sporken powtarza więc tu  n ajw ażn iejsze swe przem yślenia, 
s tarająo  s i ę  p ozostać w konwencji podręcznikow ej. Porusza więc 
k o lejn o  problem końca ż y c ia , reanim acji / s .  2 1 5 -2 2 6 /, samobój
stwa / s .  2 2 7 -2 3 1 /, p rzeszczep ia n ia  organów / s .  232-239 / 1 tzw. 
pomocy w umieraniu / s .  140-149 / oraz eu tan azji / s .  2 5 0 -2 6 8 /.

Z w yliczonych zagadnień na uwagę, 1 to  p iln ą  c z y te ln ik a  
za s łu g u ją  sz o z e g ó ln le  t e  dwa o s ta tn ie .

O ceniając o g ó ln ie  c a łą  k siążk ę Sporkena, należałoby prze
de wszystkim  w yrazić autorowi w ie lk ą  w dzięczność za odważne, 
a zarazem rzeczowe 1 poprawne d oktryn aln ie p o d ejśc ie  do tych  
tak skomplikowanych problemów. Różnorodność tem atyczna, wy- 
tłum ącza l na charakterem pracy, j e s t  jednak Jej pewnym manka
mentem. P ob ieżn ie  z o s ta ły  potraktowane tak ważne sprawy, Jak np. 
moralne aspekty eksperymentu ozy in ż y n ie r i i  g en ety czn ej.
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N ieadekw atny j e s t  r ó w n ie ż , i  t o  z  w ie lu  w zględów  n i e 
m ieck i t y t u ł  k s i ą ż k i .  "Die S orge  um den  krank en  M enschen11 J e s t  
bowiem zb y t w ąsk i w sto su n k u  do t r e ś c i  z a w a r te j , a  p o d ty tu ł  
ty lk o  c z ę śc io w o  d op recyzow u je sp raw ę. "G rundlagen e in e r  neuen  
m e d iz in is c h e n  E th ik"  j e s t  jakb y mimowolną próbą u s e n s a c y j n ie — 
n ia  k s i ą ż k i ,  gdyż t a  nowa e ty k a  le k a r s k a  s t a r a  s i ę  d o b rze  t r z y 
mać tr a d y c y jn e g o  n u rtu  e t y k i  l e k a r s k i e j ,  co  j e s t  n ie w ą tp liw ą  
j e j  z a l e t ą .

N iem n iej jed n ak  k s ią ż k a  Sporkena j e s t  p o z y c ją  cen n ą , 
w zb ogaca jącą  l i t e r a t u r ę  z za k resu  e t y k i  l e k a r s k ie j  i  n a le ż a ło 
by s o b ie  ż y c z y ć , by i  na p o lsk im  rynku wydawniczym podobne po
z y c j e  mogły s i ę  z n a le ź ć .

K s. W ładysław  Gwóźdź

KLCLNZ.it

